WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK II. | ŁODZ, PONIEDZIAŁEK 11 LUTEGO 1924 pt Ń 
Szlakiem wytkniętym przez Labour Party. 


Watykan ma zamiar nawiązać stosunki z Sowietami. 


NUMER POJEDYNCZY MK. 250.000 < 
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„Macdonald otrzyniuje „ostrzeżenia*, 


PAT, — RZYM, 11 lutego, — W tutej| nych stosunków, w następstwie czego u- 


tzych kołach politycznych obiega pogło- | stanowiona zostałaby w Moskwie nuncja- | donoszą pisma, posłowie z okręgu Clyde 
ika, że Watykan nawiąże rokowania z Ro | tura, a w Rzymie zaś ambasada rosyjska | wystosowali pod adresem Mac Donalda 
ostrzeżenie, iż w razie, gdyby rząd Labour 


ją, mające na celu wznowienie normal-|przy Watykanie, 


Fatalny stan gospodarczy 


Rzeszy. 
Bez pomocy zagranicy — 
Niemcy nie dadzą sobie rady. 


PAT. — HAMBURG, 11 hiego —| 


Luther, wygłosił tutaj odczyt i zazna- 


Bez pomocy zagranicy fos ten nważać | Angli, Pana Younga żeśnalj na dworcu 
należy za przesądzumy, mimo że marka 
rentowa nie jest walutą definitywną, a 
miąła jedynie służyć dła osiągnięcia 
chwiłowej stabilizacji waluty, aż do 
wejścia w życie nowej wahrty złotej. 
W tym kierunku marka rentowa 
toełniła swe zadanie, wnożliwiając sta- 
bitizację, co znowu dało widoki na zrów 
nowagę budżetu państwowego. O fe 
nda stę utrzymać markę rentową naf 
pbecnym poziomie aż do wprowadze- 
nia waluty złotej, co moża nastąpić w 
połowie r.b. to należy przypuszczać, że 
Jednak Niemcy nie są w możności | 
bez pomocy kapitalu obcego osiągnąć 
ten rezultat, albowiem tylko zamianie 
wytworzone udziałem kapifatów ob- 
cych, może zwabić z zagramicy klapita- 
ły nfemieckie, zdeponowane tam w oba 
wie przed dewałuacją. a * 1. 3. 


" KONKORDAT Z BAWARJĄ, 


PAT, — RZYM, ii lutego, — W Ko. 
łach watykańskich zapewniają, że w naj 
bliższym czasie zawarty zostanie konkor 
dat z Bawacją. 


Mamy 14.000 Koope- 
ratyw. 


Na terenie Polski według urzędowych M 
rejestrów działa obechie z górą 14.000 ko- | Îi tak smirytmie „obrobić“ pnzestraszo- 
operatyw, co wykazuje, że na 2.000 miesz | iych podatnoków, że ci teryrozywani 
kafńców mniej więcej przypada jedna orga | Przez niego, płaci żądane sumy. 
nizacja spółdzielcza. Wobec tego urząd Śledczy rozpo- 

Z ogólnej jlości kooperatyw mieszka- | CZał energiczną akcję, mającą na celu 
njowo-budowlanych mamy w Polsce oko 
ło 500 (najliczniejsze są kredytowe, 
spożywcze, poczem idą handlowo-rolni- 
cze f jajczarska itp.) PAT. — RZYM, 11 lutego. — Dzien- 

Jednak ogólrie położenie finansowe | niki rządowe donoszą, że rządowa lista 
kraju nie wywiera tak ujemnego skutku| wyborcza zostanie oficjalnie ogłoszona ,w 
na żadnych innych spółdzielniach, jak| Rzymie dnia 24 lutego. Lista ta zaw'erać 
właśnie na kooperatywach budowlanych. {| będzie 250 kandydatów faszystów, 3U 
Stąd pochodzi, że większość ich stoi w | przedstawicieli inwalidów lub byłych u- 
martwym punkcie rozwoju czestników wojny oraz 80 różnych osobi- 


Hilton Young opuścił wczoraj 
| Warszawę. 


PAT. — WARSZAWA, 11 lutego, —|w imieniu prezesa rady miistrów min. 
Min. skarbu Rzeszy niemieckiej, dr.|Po złożeniu raportu w sprawie sytuacji | skarbu, dyrektor departamentu prezydjal 
finansowej rządu polskiego, komandor Hil| nego min. skarbu, p, Kauzik oraz w imie 
czył, że chwila obecna jest krytyczna, | ton Young opuścił 10 b, m. o godz 23.40|nin min, spraw zagranicznych, radca le- 
1 los marki rentowej wsisi na włosku.| Warszawę, udając się przez Gdańsk do|gacyjny, p. Józef Potock 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


„„Patrz, ten dolar jest pijanyl... 


Ujęcie komisarza podatkowego 


„Rewizor* Gogola w łódzkim wydaniu, pan de Dołęga 
Szymański pod kluczem. 


Przed wyborami do parlamentu włoskiego. 


z 


Party wykazywał nadal tendencje zbył 
umiarkowane, posłowie wniosą w parla- 
mencie wniosek, który może wprowadzić 
rząd w zakłopotanie, 


PAT, — LONDYN, ii lutego, Jak 


koło 6000 faszystów i niefaszystów, pod. 
czas, gdy lista ta obejmować KA Nek 
WYBAT. MEDIOLAN 
PPR TU , 11 lute — 
Grupa demokratów postanowitą a 
pracować w czasłe wyborów z listą mniej 
szości (opozycji). 
— O- 


Rynek dewizowv 
w Łodzi. 


W wna dzisłejszym na łódzkim 


rynku dowizowym ponęQwała tendencja 
słaba, 


Dołarami obracamo po kursie 9.453000 


p a m ma 


WYKROCZENIA PRZECIW DYSCYPL!. 


HRT > NIE WOJSKOWEJ 


wciągane będą na listy ewidencyjne ofis 
Ostre zarządzenia komendy Warsza. 


wy, tępiące wszelkie nieprzepjisowe umuri 
durowania, nieoddawanie honorów woj- 
skowych, niewłaściwe zachowanie się itp. 
wykroczenia przeciw dyscyplinie wojsko 
wej — widocznie nie odniosły pożądanego 
skutku, skoro minister ok, in wi- 
dział się zmuszony chwycić jnnego środ- 
ka radykalnego. 

W myśl tego zarządzenia komenda 
mjasta ma co miesiąc zawiadamiać sze- 
tów departamentów odnośnych broni i 
służby o tego rodzaju wykroczeniach ce- 
lem wciągnięcia ich do ewidencj; ofice- 
rów i uwzględnienia przy kwalifikacjj, co 
zwłaszcza awansach da się odczu” 
bardzo dotkliwie. 


CZARNA GIEŁDA 


POGRZEB OFIAR KATASTROFY 
POD CZĘSTOCHOWĄ. 


Z Częstochowy donoszą: Odunegdaj 
popołudniu odbył się zbiorowy pogrzeb 
9 ofiar okropnego "wypadku kolejowego 
pod Wyczerpami. Zwłoki mieszczęśK- 
wych spoczęły we wspólnym grobie ne 
cmentarzu w Rzędzimach. 

W pogrzebie bnały udział tłumy mie 
szkańców Rząsaw, Wyczerp i Rędziu. 
Rozgłacz osieroconych rodzin nie mia- 
ła granic: roziegał się powszechny 
płacz i narzekania, podnosząc grozę ol 
ropnej katastrofy oraz zwiększając 
ogółną żałość i współczucie dia rodzis 
ofiar wypadku. 


— —--X—— 


Pań 


złikwidowamia „gościnnych występów‘ 
pomysłowego oszusta. 

Na podstawie wywiadów ustalono 
niezbędne dame, poczem w dniu wczo- 
rajszym udało go się aresztować. 

Aresztowany miał przy sobie legi- 
(tyrnację .„nadimspektora* kopalni 
go w Krakowie oraz. różne papiery 
nazwisko 42-letniego Jerzego Dołęga- 
Szymańskiego, inżyniera. 

Pomysłowego gościa  odstawiono 
do urzędu Śledczego. RUCH ANTYŻYDOWSKI W ROSD 

WZRASTA. . 

MOSKWA, 11 lutego — W gub. Ja: 
rosławskiej cz$tezwyczajka miejsco 
wa dokosała aresztowań z powodu zm 
czriero spotęgowania sie w ostatnieł 
czasach agitacji antysemickiej i wielko 
krotnego rozrzucania prokiatnacjh, na 


stości politycznych į wybitnych fachcw- 
ców, sympatyków faszyzmu, Wydaje się, 
iż Orlando, de Nicola i de Nava, których 
stanowisko. dotychczas było niepewne, 


wejdą do listy rządowej. Według jnforma-| wołujących do pogromu. Wśr 
cji, które mają cechy autoryialywne, ra] aresztoa anyin znażdująs ię przedstaw 
rządową listę wyborczą pragnęło wejść o- cigłe wiadz siwieckich. 


Mr. 2, 


Rząd dr. Seipla 
w opałach. 


"—"———- 


WIEDEŃ, w hufym. 

Na horyzoncie rządu dr. Seipla oka“ 
zuje sie coraz częściej złowróżbne 
chmurki. Prędcy w sądach piszą o „gro 
żącem przesiieniu*. O przesileniu, co 
prawdą za wcześnie mówić, Nie można 
atoli zaprzeczyć, że gabinet Seipła zna- 
lazł się przed sporym snopemi poważ- 
nych trudnoścj. Polegają one na usto- 
sunkowaniu siq po obu stronach rady 
narodowej. Większość dr. Seipla jest 
znaczną mniejszością zdolności, doświad 
czenia į pomysłowości politycznej. 
Mniejszość natomiast, nietylko liczebnie 
jest znaczną lecz nadto posiadą kiero- 
wnictwo sprawne, przywódcy jej nale- 
żą obecnie do najstarszych członków 
parlamentu austrjackiego j o całe niebo 
górują nad leaderami na prawicy, któ- 
rym na dziesięć kroków każdy z twa- 
rzy wyczyta, że ich ten cały spór, ten 
Wiedeń, ta nowa Austrja i ententa, bar- 
dzo a bardzo niewiele interesuja. 

Pozatem gabinet dr. Scipla to same 
miernoty, którym teki ministerialne do- 
stały się, sami nie więdza, jakim ču- 
dem. Minister skarbu dr. Kienbóck zwła 
szcza, który z matury stosunków powi- 
nien być podpora kanclerza, jest naj- 
większym jego szkodnikiem. Przeciętna 
adwokacka inteligencia niesympatyczny 
ustawicznie opozycję prowokujący, na 
ministra skarbu tyle posiada zdoiności, 
co kasjer stowarzyszenia, wzywający 
na członków, by wr.acali zaległe 
wkładki. Ten dziwnego nabożeństwa 
minster skarbu urzędujący pod ostrą 
kontrolą generalnego komisarza dr. 
Zimmermana posiada sporę doze buty 
i zrozumiałości., Z tego, co Anglik ną- 
zywa „self controf*, u tego ministra — 
ani śladu. Nie dziwnego, że ilekrotnie 
usta otworzy, wywoluje żywe protesty 
po stronie opozycji, a doktorowi Seiilo= 
wi z trudem często udaje się utrzymać 
równowagę w parlamencie. 

Ten organiczny błąd w ukiadzie Sił 
parlamentarnych powoduje, że trudno- 
ści parlarnentarne powtarzają się usta- 
wiecznie i stanowią chorobę chroniczną. 
Gabinet j większość, dla których so- 
cjalistyczna mniejszość jest solą w oku, 
muszą Się ciągle z'nią wdawać w per- 
traktacje i układy a bez zgody opozy” 
cii poprostu żadnej ważniejszej powziąć 
uie mogą uchwały. Sytuacja to njezdro 
wa, tembardziej, że nieuleczalną, jak 
długo dr. Seipel stoi na czele rządu. 

Obecny kanclerz rozpisał wybory 
głównie dla uzyskania większości, któ- 
raby gabinet uniezależniła zupełnie od 
socjalistycznej lewicy. Zamiar ten się 
mie udał. Dlatego mimo tszorów samo- 
dzielności rząd ten nie żyje własnem 
życiem, ani opozycii, która nieograni- 
czenie rządzi w Wiedniu, w państwie 
swobodnie oddychć nie pozwała. O i.3- 
alicji zaś z dr. Seiplem nie ma mowy. 

Odrobina nerwu: politycznego wy- 
starczy, żeby osądzić, jaki to w obec- 
nych stosunkach twór watły ta rada 
narodowa i dzierżący w nim batute 
rząd. Tymczasem rząd udaje że tego 
nie widzi a jego ministór skarbu spra- 
wą nowych podatków wywołał formal 
ną burzę nietylko na lewicy parlamen- 
tu centralnego, lecz także w seimach. 

P, Kienbóck, krótko mówiąc, wpadł 
ha koncept pokrycia wydatków spowo- 
dowanych podwyższeniem płac urzędni 
ków, sumami, uzyskanemi z cofnięcia 
dochodów krajom, które im tensam 
Kienbóck był przyznał, jako kompensa* 
tę za znieszenie prawa krajów nakła- 
dania dodatków do podatków. 

Pan minister obliczył, że przyznane 
krajom według pewnego klucza nowe 
dochody, z powodu korzystnego stanu 
podatków w państwie przewyższają 
dawne dochody krajowe z dodatków 
do podatków. Powiedział zatem: co po- 
nadto — to moje. To znaczy: nic nie 
mówił tylko bez poprzedniego porozu- 
mienia się z kimkolwiek, pewnego dnia 
po prostu — zadekretował. Ten jedyny 
krok, jak elektryc_my reflektor oświetla 
całą indywidualność tego mali..stra. Po 
ogłoszeniu tej woli rządu, rozpoczęto 
dopiero rokowania z krajami, mimo 
większości parlamentarnej. Bo dr. Sei- 
pel w:2, że przeciw opozycji niczego a 
niczego mę przeprowadzi. 


kapitały walczą przeciw reitcrmie rolnej 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Najnowsza rewolucja w Meksyku. 


Zagraniczni kapitaliści i krajowi bezrolni. — Tryum- 
wirat: Obregon, Balles i Huerta. — Wojna domowa a 
Ameryka. 


Depesze amerykańskie od dłuższego 
czasu przynoszą znowu wiadomość o naj- 
nowszej rewolucji w Meksyku, o wypad- 
kach między wojskamj; rządowemi a pow- 
słańcami itd, Nasz ogół jednak nie jest do- 
kładnie pojnformowany o stosunkach me- 
ksykańskich, przeto postaramy się podać 
przynajmniej ogólnikowy, sumaryczny po- 


gląd na sprawy meksykańskie, 


Meksyk jest krajem wielkiej własnoś- 


ci z jednej, a olbrzymiej liczby bezrobot- 
nych nędzarzy z drugiej 
mysł jest tam słabo rozwinięty. Wielu mło 
dych ludzi dla chleba służy w wojsku. W 
takich społecznych warunkach 


strony. Prze- 


trudno 
jest utrzymać porządek i ład w kraju, Gen 
Porfirjo Diaz rządził szereg lat po dykta- 
torsku, a wspierał go początkowo kapitał 
Stanów aezoni, — Kiedy jednak 
chciał ukrócić wyzysk północno-amery- 
kańskich właścic'eli dóbr, upadł w czasie 
rewolty w r. 1911. Odtego czasu, aż do 
roku 1920, Meksyk znajdował się w stanie 


ustawicznej wojny domowej, W tym cza- 
sie wybrano 7 prezydentów, których ko- 
lejno obalono, 


W przemyśle meksykańskim zaanga- 
żowany jest przedewszystkiem kapitał 
Stanów Zjednoczonych i angielsk; (nafta, 
węgiel), wreszcie niemiecki (Stinnes), Te 


w Meksyku i fnansują każdą  rewoltę 
nrzeciw takiemu rzadowi, który chce w 
Meksyku wprowadzić w życie ogranicze- 
nych, który chce ograniczyć poprostu za- 
nych, który chce ograniczyć porostu za- 
graniczny kapitał... 

W r. 1920, w czasie rewolty, został wy 
brany prezydentem Meksyku Jbredon, uz 
nany później przez rząd Stanów Zjedno- 
czonych, Nowy rząd Meksyku uzyskał 
dziwnie niejednol'ty skład. — Ministre 
wojny został bolszewizwiacy generał Cal- 
les, ministrem finansów Huerta.. przed- 
stawiciel obszarników i kapital'stów. Ten 
rząd przeprowadził szereg reform i zdawa 
ło się, że nareszcie spokój w Meksyku na- 
stanie, i 


Równouprawnienie kobiet w Polsce jest 
niezupełne. | 
Są jeszcze pewne braki. 


Wskrzeszone państwo polskie przyg| z osobistego majątku żony, jak i z pracy 


znało kobiecie bierne i czynne prawo wy 
borcze do sejmu i do ciał samorządowych 
a konstytucja z dnja 17 marca 1921 roku 
rozciąśnęła to prawo į w stosunku do se- 
natu. 

Mamy zatem już od lat pięciu przed- 
stawicielki w izbie poselskiej i w radach 
miejskich, od roku zaś — po ostatnich wy 
borach — i w senacie. Ale łatwiej wypa 
dło zdobyć prfwa polityczne, aniżeli refor 
mę praw cywilnych, które — zwłaszcza 
w b Królestwie Polskiem, gdzie stale o- 
bowiązywał kodeks Napoleona,. krzyw- 
dzjły kobietę jako człowieka i obywatela. 

W lipcu 1921 r. dopiero sejm uchwalił 
nowelę, znoszącą ważniejsze ograniczenia 
praw cywilnych kobiety. 

Na mocy jej przyznano pannom ; mę- 
żatkom zupełną zdolność prawną. 

Każda kobieta pełnoletnia może być 
obecnie świadkiem prży aktach urzędo- 
wych, jak śluby, chrzest, testamenty, a 
także zawierać akta rejentalne, co przed 
tem było udziałem tylko mężczyzn. 

Przyznano kobietom również prawo 
należenia do rad familijnych, Żon'e pozwo 
lono bez upoważnienia męża zawierać 
wszelkie umowy, rozporządzać dowolnie 

ajątkiem swoim i dochodami, 

Przedtem wszystkie wpływy zarówno 


EET KC TWZEZZYZOZNZEZZZ ZYCZE 


” 
Te ustawiczne błędy ministra dr. 
Seipla į niezaradność prawicy, oto tru- 
dności okolicznościowe. Organiczne i 


okolicznościowe trudności zaharmowały | [e 


narazie zupelnie bieg spraw narlamen- 


iak wspomniałem ja wsiępie, prede 
w sądach nazywaja „przesileniem akcji 
sanacyinej“, Nie ulega atoli żadnej kwe- 
stii, że rzad dr. Ceipla — w obecnym 
składzie — znajduj, się w poważnych 
opałach. 

u —a——>5 


'Huerty. Obregon popierał 


nad Meksykiem į dlatego popiera Obrego 


tarnych i wytworzyły sytuację, którą, | FĘ 


——— 


zastrzeżeń intercyzy przedślubnej nie ya 
znaje męża, jako właściciela majątku ża. 
ny, 
3) Gruntownej reformy prawa małżeń 
skiego, w stosunku do rozwodów i ślubów . 
av, dostępnych obecnie jedynie w 
b, dzielnicy pruskiej ? austrjackiej. 

4) Wobec nieistniejącego u nas prawa 
poszukiwania ojcostwa domagają się ko- 
b'ety polskie praw dla dzieci nieślub- 
nych, 

Żądają również uregulowania prawnej 
ochrony macjerzyństwa i państwowej o» 
pieki nad dzieckiem. 

-Polska tak szybko zrównała się z pań 
stwami Zachodu na punkcije demokraty: 
zacji prawno-pol'tyczno-społeczneśo swe 
go ustroju, iż nie ulega wątpliwości, że 
wszystkie reformy dażace do wbrowadze 
nia_ ustaw sprawiedliwych, zostaną u- 


7 


względnione, | 


Do września 1923 roku, panowała w 
trjumwiracje, Obregon-Huerta-Calles zu- 
pełna zgoda. W miesiącu tym generał Cał 
les, ogłosił swoją kandydaturę na prezy- 
denta Meksyku, a ponowny wybór Obre- 
gona był przez konstytucję zakazany, Dla 
wielkich właścicieli dóbr i dla kapitalis- 
tów, kandydatura Ca!lesa, była prowoku- 
jąca, to też rozpoczęli walkę za wyborem 
Callesa, a 
Huercie' zarzucił, sprzeniewierzenie pub= 
licznych pieniedzy... W odpowiedz; Huer- 
ta nazwał Obregona mordercą i dnia 5-go 
(dnia proklamował we Veracruz otwar 
ewoltę przeciw niemu, Szereg genera- 
przyłączyło się do Huerty i wkrótce 
fłoStanów Meksyku (na ogólną ilość 28), 
$anęło do walk; przeciw  Obregonowi i 
Callesowi.., 

Tym razem rewolta wybuchła nie na 
granicy północno-amerykańskiej, jeno w 
porcje Veracruz, ponieważ broń i amu- 
nicja nadeszły z Europy, a nie z Ameryki 
Broni dostarczyli Huercje Niemcy į; An- 
glicy. Rząd amerykański tym razem stoi 
za Obregonem, który po cichu dostaje 2 
Ameryki Północnej p'eniadze ; armaty. 

To stanowisko rządu Stanów jesť o ty 
le ciekawe, że Huerta w Stanach Zjedno- 
czonych jest lepiej zapisany, aniżeli Calles 
stojacy za Obregonem, Zdaje się, że rząd 
St. Zj. otrzymał ważne przyrzeczenia od 
Obresona, który poprzednich  zobowią- 
zań dotrzymał... Początkowo rząd amery 
kański wysłał nawet okręty z amun'cią 
dla Obregona, ale je wycofał z powodu 
śroźb Huerty. Mianowicie Huerta zagroził 
blokadą amerykańskich portów.. 

Zobaczymy, kto ostatecznie zwycięży 
w Meksyku, czy Meksyk uwolri się od po 
licyjnej kontroli Ameryki, czy też dalej 
będzie terenem walk w interesie zagra= 
nicznego kapitału, Prezydent Coolidge o- 
sobiście jest za protektoratem Ameryki 


Walka w klatce dzikich 
zwierząt. 


PARYŻ, 4 lutego. 


Przed kilkoma dniami do jodysgo 2 
miasteczek, położonych w pobliżu Mi- 
ramonte nadszedł trasport dzikich zwie 
rząt, używanych do przedstawień cyr- 
kowych, a wśród nich grupa tygrysów 
i 15 lwów. Ponieważ był to cyrk prze” 
jezdny i wkrótce miał ju wyruszyć w 
dalsza drogę. przeto jeden z trzech no+ 
gromców zwierząt, chcąc przyspieszyć 
przedstawienie, począł wpuszczać da 
klatki cyrkowe* jednocześnie Iwy i ty» 


RTYSV- 

Tę lefkomyślność swoją o mało co 
nie przepłacił życiem ‘albowiem rozpo- 
częła się straszna walką pomiedzy !wa= 
pu į tygrysami, Pogromca który chwiał 
Interwenjować, został powalony przez 
jedneżą z tyzrysów i z truuem wielkim 
udało się go z jego pazurow wydobyć. 
Z porozrywanymi bokami z rozdartvm 
b-<zuchem odwieziono go do kliniki w 
Dordeaux. Istnieje nadzieja ntrzy mania 
go przy życiu, mimo tych ciężkich po- 
raner. 

——Y — 


25 ofiar lawiny w Salzburgu 


AW. — WIEDEŃ, 10 lutego. — Jak 
donosi „Neue Wiener Journal“, ofiarą 
lawiny w Salzburgu i Górnej Austrii 
padło 25 osób, które mię zdołały ujść 
orzed zasypaniem. 


na. 
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jej należały do męża wyłącznie, 

Zmieniony został również art. 208 pra 
wa małżeńskiego, nakazujący żonie posłu 
szeństwo mężowi jako głowie rodziny. 
Brzmi on obecnie: „Małżonkowie winni 
sobie nawzajem wierność, wsparcie, po- 
moc i przyzwoite postępowanie”, 

Zniesiono też nakaz, zmuszający żonę 
do zamieszkiwania z mężem tam, gdzie 
mu się podoba! 

Nowela zawiera 36 artykułów, jednak 
są jeszcze żądania kobiet, których nie ob- 
jęła. Mianowicie: 

1) Zrównania praw matki z prawami 
ojca w stosunku do dzieci. Dotychczas na 
mocy artykułów kodeksu cywilnego de- 
cydującą przewagę ma ojciec. 

2) Uznania majątku żony przy zawie- 
ranju małżeństwa jako jej wyłącznej wła- 
sności, co nie wyklucza, iż w razje wol- 
nej i neprzymuszonej woli żony, każdej 
chwili może być przekazany mężowi, 

Dotychczasowe prawo tylko w razie 
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„ wybitna premjera! 


== BR —(' 
wybitna premjera! 


CET $ 
Severin Mars, Wiera Karalli, Swoboda i Bołdyrew. 
w 6-cio aktowym wspaniałym dramacie 


órka zabójcy” 


NAD PROGRAM: 


„c 


NAD PROGRAM: 
Le film des Elćgances Parisiennes, 


„Niedaleko pada jablko od jabłoni” 


Oryginalny i dowcipny przegląd paryskich mód, w 2-ch aktach. 


Ne 2, 


Bo BERa O, » 


Wydanie grudzień 1923 r, 


„Lawina” 


; Tragedja panicza, który 
4 lekkomyślnie uwiódł biedną 
dziewczynę. 


i Marischka | Micha? Varkonyi G 


ka W roli 
bd głów.: 
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JACKIE COOGAN 


„Gagatek“ (Pols Bad Boy). 


Począte 


k o godz. 5-ej po poł. 
WYCINANKI ŁÓDZKIE. 


Szczury okrętowe 


Jesteście bezimienni. 

Nikt was nie zna. 

Przyduszeni wielkomiejskim gwarem, 
przybici do krzyżów szarej codzienności, 
gubicie się w tłumie wyfrakowanych i wy- 
smokingowanych posiadaczy biletów wi- 
zytowych z tytułami hrabiów, książąt, 
doktorów, mecenasów i inńych ananasów. 

Jesteście, jak szczury okrętowe, pomia- 
tane przez wszystkich, jak liczby, wyciąg- 
nięte z pierwiastków, jak całe wyrażenia 
algebraiczne, wyrzucone poza nawias. 

Zapomniani budowniczowie prasy 
czarni od farby zecerzy, głusi od stuku 
linotypów  maszynkarze, metrampaże z 
rozgorączkowanemi oczyma, niepozorni, 
wiecznie zahukani chłopcy redakcyjni, i 
wy obdartusy, ulicznicy, smarkata łobu- 
zerja, wieszająca się z tyłu dorożek — 
krzykliwa hołota roznosicieli gazet!.., 

Kto was zna? 

Kogo obchodzicie? 

Komu podajecie czarne od pracy i 
órudu popękane ięce z niemanikirowanemi, 
obgryzionemi paznokciami?.., - 

Od wczesnego rana do późnej nocy 
pędzą auta waszych myśli _ po wyfrotero- 
wanych chodnikach stolic Europy, marzą 
się wam we śnie cuda z tysiąca i jednej 
nocy — a potem, o świcie, wraz z pierw- 
szym promieniem słońca wdziera się wam 
do mózgu, jak rozpalona igła, wstrętna, 
obrzydliwa świadomość mniezmordowanej 
pracy mięśni, ciągłego uganiania się za 
chlebem, podwyżką i biletem wolnego 
wejścia do cyrku, 

Stoicie przy zawalonych „petitem* 
kasztach, oświetleni bladą lampką elek- 
tryczną, składacie drobne literki i jakkol- 
wiek pojęcia nie macie o sztuce, filozofji 
i polityce —  drukujecie wiadomości o 
tem, że w Paryżu zmarła wielka tragiczka 
Sara Bernhard, w Anglji zwyciężyła La- 
bour-Party, w Japonji — trzęsienie ziemi, 
Lenin umarł w  Gorkach, Szalapin dziś 
śpiewa w Berlinie a Emil Janings zakłada 
własną wytwórnię filmową... 

Ogłaszacie rewolucję socjalną. przewa- 
lacie gabinety, podajecie do wiadomości 
publicznej najostatniejsze zbrodnie i moje 
„wycinanki*, podnosicie i opuszczacie kurs 
dolara, wyznaczacie wskaźniki drożyźnia- 
ne, wznosicie królów na trony i detroni- 
zujecie ich, wy bezimienni... 

| kto was zna?... 

Bylejaki handyta i złodziej pierwszy 
lepszy lichwiarz i szantażysta rozgłasza 
swe bluźniercze nazwisko na pierwszej 
stronicy pisma, tylko, wy, inżynierowie 
prasy, fundament gmachu redakcyjnego, 
wy, zecerzy, maszynkarze, metramipaże, 
chłopcy redakcyjni, roznosiciele gazet — 
jesteście ludźmi bez nazwiska. 

Chcę, by was — niezrozumianych zro- 
żumiano. 

Widziałem chłopca — roznosiciela ga- 
zet — który zachwycał. się na trzecim 
miejscu w „Odeonie* grą Jackie Coogana 
1 dwa razy oglądał ten sam film. 

A wychodząc z kina mówił do kolegi: 

„ = To ci klawy chłopakl.. Odrazu 
widać, że „nasz brat*l... 

Za mało jednak macie braci i sióstr — 
szczury okrętowe. 

Bolski. 
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„EXPRESS 


WIECZORNY” 


, „Cały Lwów w Łodzi! 


Parę obrazków „stagnacyjnych*. 


„Metamorfozy“ — ale nie Owidjusza. — Weksle złotowe już w o- 
biegu.— Popyt na towary wełniane. 


Łódź pomimo swegó kupieckjego spry 
tu zimnej, stalowej rzec można, logiki, po- 
mimo, że jest środowiskiem gdzie rozum 
—panem wszechwładnym, lubi nastroje 
przeżywać j nastrojami żyje, 

To też na twarzach łodzian czyta się 
jak w otwartej księdze: złe ; dobre kon- 
junktury w przemyśle „w handlu, kolo- 
salny wzrost bogactw i plajty wielkich 
firm — wszystko to przeżywa łodzianin 
impulsywnie, szczerze į zawsze jesteśmy 
śwjadkam; przemian w psychice Lodzer- 
menscha, . 

Nastroje obecnej chwili nie są weso- 
łe i nie uspasabjają A wesołych refleksji 
o ile okresy swego rozkwitu przeżywała 
Łódź intensywnie żyjąc chwilę, nie li- 
cząc się z przyszłością, ciskając zdobyte 
w codziennym wysiłku pieniądze pełnemi 
garścjami w lokalach  kawiarń i dancin- 
gach — o tyle ostatnie swe przemiany 
przeżywa z deternonacją i spokojem, pod 
daniem sję losowi. 

Żle bowiem dziać się poczyna w pań- 
stwie manułaktury, skoro łodzianie, któ- 
rych hasłem było zawsze:: „przetrzymać ”* 
— dzisiaj warjują albo na łeb na szyję 
zwijają swe interesy ; wracają do swego 
pcprzedniego zawodu, lub wyjeżdżają z 
Polski. Coraz więcej zjawia się ostatnio 
takich „przemienjionych” manufakturzy- 
stów, którzy znowu zaczynają solidnie 


'hadlować śledziami, albo maka, a którym 


mocno sję dała we znaki stagnacja i wek- 


sle kryte po kursie 10—-15  mfljonów za 
dolara. Bohaterowie tych nie  Owidju- 
szowskich przemian likwidują swe przed- 
siębiorstwa które namnożyły sję w okre- 
sie pomyślnej konjunktury jak grzyby po 
deszczu, a które zgóry już skazane były na 
zagładę z chwilą powrotu do normalniej- 
szych warunków. 

A pierwszemi zwiastunam; sanacj; są 
nietylko weksle złotowe, jakie ostatnio 
się zaczynają ukazywać w Łodzi, ale prze 
dewszystkiem najwięksj kupcy Lwowcy, 
j małopolscy którzy w pokaźnej ilości zje 
chali w ubiegłym tygodniu do naszego mia 
sta, Wśród nich znajdują się „grube ryby” 
z pośród lwowskich hurtowników i deta- 
listów, którzy w ostatnich dniach, ubiegłe. 
go tygodnia zawarli sporo tranzakcji, 
przyczem reflektują oni przeważnie na 
droższe towary wełniane, kamgarnowe, 
w mniejszym stopniu na wyroby baweł- 
niane. Przybycie tych tak pożądanych w 
momecie obecnym gości spowodowane zo 
stało nietylko pewnem ożywieniem na ryn 
kach Małopolski, ale w pierwszym rzę- 
dzie—rozpoczynającym się sezonem, to 
też zarówno ilość firm, z któremi nawia- 
zała Małopolska stosunki jak również par 
tje wysłanego towaru — są bardzo znacz- 
ne, 

Wszystko to naturalnie przedstawia 
się na oko bardzo ponętnie, ale łodzianie 
nie są ostatecznie zbyt zadowoleni, gdvż 
goście jakkolwiek zawierają tranzakcje 


w efektywnych dolarach, to jednak okazn 
ją daleko idącą wstrzemięźliwość w pła. 
ceniu, tak, iż na sumy bardzo znaczne 
kupcy wpłacają kilkadziesiąt dolarów, a 
następnie dopiero regulują swe zobowią: 
zania, przeważnie w tratach na Gdańsk. 

Nie należy naturalnie tego uważać za 
poważne objawy odprężenia w sytuacji 
stagnacyjnej, ale w każdym bądź razie w 
handlu zapanował ruch, jakiego już daw- 
no nie było, Z drugiej strony sygnalizują 
przybycie do Łodzi kupców  warszaw- 
skich którzy również dokonają bardzo pa 
ważnych tranzakcji ze względu na zbliża- 
jący się sezon. 

Nic nie słychać natomiast o odwiedzie 
nach kupców rumuńskich, którzy byli w 
swoim czasie jedynem; poważnemi od- 
biorcam; towarów włókjenniczych: wyra 
by łódzkie stały się bardzo drogie, a trud 
ności przewozowe i graniczne, oraz w 
pierwszym rzędzie kryzys w Rumunji mo 
że spowodować, że poważny. ten rynek 
zbytu odpadnie, gdyż konkurencja zbę- 
dzje niemożliwą. Ta właśnie okoliczność 
bardzo smucj Łodzian, tych oczywista, 
którzy podlegają nastrojom, panującym 
w manufakturze wełnianej i bawetniaef, 

Ale nie trwóżmy sję tem zbytnio: Łódź 
jako się rzekło, jest miastem przemian, 
które nastroje swe zfhienia, szybko į żade 
ne niespodzianki nif powinny nas dziwić. 


A. R. 


Ralf, Który strzycił się zwycięstwem 
i robił nie regalne dowcipy. 


Pat i Patachon artyści charmonijni, witają młodą panne 
z radością, że są zadowoleni z niej. — Jan przegrał poje- 
dynek w zapałkach i choć nie ranny, ale musząc się kłaść 
do łóżka, że jest śmiertelnie ranny. — Bracia zakochani 


do szaleństwa, wydają sobie pojedynek, że jeden z nich 
musi zginąć. $ 


Oto są próbKi języka, 
„Gran 


Nie wyszły nam z pamięci jeszcze te 
czasy, kiedy to „słynny na cały świat ma- 
gier, hypnotysta ; telepat' monsignore 
Carlos Garrabaldy obwieścił całemu spo- 
łeczeństwu łódzkiemu, że on i żona jego 
„która jest w drodze, czynią najzagadniej 
sze wyjawienia, akoteż kombinacje ze 
świecą i morderstwa pomiędzy publiczno- 
ścią”, 

Pamiętamy jeszcze doskonale te ol- 
brzymie plakaty, na których piętrzyły sie 
zdania, kaleczące w niemożliwy sposób 
mowę polską. Wszystkie niemal pisma 
łódzkie uderzyły wówczas na alarm wyka 
zując, że odpowiednie władze nie powin- 
my zezwalać na tego rodzaju naigrawanie 
się z jezyka polskiego. 

W: każdynr innym mieście podobne pla 
katy zostałyby natychmiast usunięte z 
murów miasta, podczas gdy u nas owe a- 
fisze wisiały bezkarnie jeszcze przez dłu- 
gi czas, dając świadectwo temu, jak mało 
umiemy szanować ojczystą mow 

. Jeżeli występek Carlosa Garrabalde- 
go mógł liczyć na niejakie pobłażanie ze 
strony publiczności, jako że podawał się i 
uchodził za cudzoziemca z gatunku wło- 
chów, czy hiszpanów, to fakt, o którym 
mamy zamjar poniżej napisać zasługuje na 
ostre napiętnowanie. . 

Oto łódzki teart św'etlny, „Grand-K|i- 
no” z okazji demons 'uwanego tam filmu 
pt. „Narzeczona z Australji", wydruko- 
wał „program“, który podajemy poniżej 
in eXtenso, bez żadnych poprawek: 

STRESZCZENIE, 

Ward Prezes „Australijsko Duńskiego 

Towarzystwa Handlowego", Jadąc na pię- 


Którym posługuje się 


d-Kino“. 


knym statku do Dunji, w towarzystwie 
swej jedynaczk; Luizy Word i fej przyja- 
ciótki Klary. W Dunji zamieszkałym oby- 
watelem był Jens Jensen szei Duńskiego 
Towarzystwa Handlowego, 


Przededniu przyjazdu szęł Jensen za- 
komunikował swem synom Janow; i Ral- 
fowi że jeden z nich musi zaśłubjć córki 
Warda, zAustraljj i obydwaj bracia myśląc 
że to jest czarna kobieta wcale im to nie 
imponuje, 

Nazajutrz Jan przypadkiem spotyka 
Pata i Patachona artystów charmonijnych 
; zaangażował jch że zarobią kilku koron 
bez pracy i otem czasie młode dziewcze 
odwiedza Jensenów Pat i Patachon w rol; 
Jana i Rafla witają młodą panne z radoś- 
cią że są zadowoleni z niej, Jan i Rali spo- 


Skutki drożyzny 


strzegłj że jesto biała i piękna panienka t 
pospieszyli kuniej  przepraszając ją za 
niewinny żart z jch strony. 

Bracia zokochani do szaleństwa, niech 
cą odstąpić sobie Młodej Australki wyda- 
jąc sobie pojedynek że jeden z nich musi 
zginąć, Jan młodszy brat przećrał nojedy 
nek w zpałkach i choć nie ranny ale mu- 
sząc się kłaść łóżka że jest śmiertelnie ran 


n , 

"Raf swobodny że mu brat jest nie prze» 
szkodą oświadcza Australce że brata zwal 
czył w pojedynku, Przerażona tom wieścią 
spieszy do przyjaciółki swej prawdziwej 
Luizy Ward ; oznajmia jej Klara że z jej to 
winy przelała się krew Luisa Ward przy- 
była do Jensenów gdzie Jan zdrów powi= 
tał ją i teraz dowedzał się że oną jest cór 
ka Worda z Australji, s 

Ralf tłumacząc się Klarze że brat jego 
jest zdrów, pojedynku nie było zechcąa 
się tylko postrzycić zwycięstwem Klara z 
uśmiechem przebaczając  Ralowi za cie 
regalny dowcip. 

sA KONIEC. 


a paun — 


Ten powyżej przytoczony program jé 
czemś tak potwornym, że słów wprost 
braknie na napiętowanie dyrekcji, która 
pozwala sobie na tak wyraźne kpiny z ję 
zyka polskiego, Zwracamy się 2 gorącym 
apelem do władz administracyjnych, aby 
wzięło w „obrone jezyk polski, poniewie- 
rany z zimną krwią i cynizmem przez dys 
rekcję „Grand-Kina', . AN right 
P A SE TWA 4. a l D 


i braku gotówki, 


Tegoroczny karnawał łódzki jest nieudany. 
Stroje balowe są skromne, a niektóre nawet z „Bimużied, 


Karnawał łódzki zachorował na reu- Ogólny brak gotówki nie dotyczy tyl- 
matyzm, Drożyzna wycisnęła na nim|ko amatorów alkoholu, dla których nige 
swe piętno i zwyczajnie pokaźna lista ba- | ma hamulca w pogoni za spirytusowemy 
lów i redut przedstawia się tego roku: nie- | emocjami docześnemi. | 20 
zwykle marnje. Na zabawach ; wieczor- Widoki panień na „karnawałowe ig, 
kach bawią się ludzie w rozmiarach bar-| wienie mężów znikome. ! Także karna 
dzo skromnych, wałowe zakupy w sklepach minimalnie 


Spotyka się danserów w ubraniach) , 
pópielatych w kratki i danserkj w kostju- | SIĘ 
mach z bibułki kolorowej, imiiującej z 
powodzeniem kosztowne stroje balowe. 


I na przekór temu karnawał kończy 
dopiero z początkiem marca... 


a" 


NN 


Z icki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


Zgrzyty. 
Pożegnanie ministra Zamojskiego. 


Zegtiaj, 


Paryżu, grodzie kochany, 
uż w mglistej nikniesz pomroce, 


Na nadwiślańskie wyrusza łany, 
l ri obiąć władzy katōčė, 
Mam Polsce służyć urmystem bystrym 
I spraw zewnętrznych zostać ministrem. 


Nazbyt nie nęcł mnie owa chwała, 
Z wyjazdem wcłaż miatein skwetes: 
Raz mnie choroba ciężka wstrzymała, 
Raz osobisty interes, 
A czy tak częste dziś zaspy Śnieżne 
*To tiie przeszkody są ...niezależne? 


Bo w Polsce szkoła spraw zagranicznych, 
To bardzo obskurny cheder: 

Zyczę każdemu z mych wrogów licznych, 
By miał ten podły proceder, 

Niewykonalne kreślą zadania, 

A gdy nie spełnisz, wrą wymyślania. 


-— Traktat wersalski ma być Świętością, 
Bądź jego szczytnym heraldem 


A gdy on 


rytom tkwi w gardle kością 


_ Pakt zawrzyj i z Mac Donaldem, 
Naśladuj wszystko, co Benesz czyni 
I bez faszyzmu bądź Mussolini. 


== Z Niemćem w poprawnej żyj komitywie, 
Choć w Polsce wzniecić chce łunę, 


Z Moskalem pracuj na handlu niwie, 
Choć chce nam sprawić komunę 


s 


I poprzyj, Jako wzór dyplomaty, 
Tu reparacje, tam ryskie raty. 


Ententy Małej podnos splendory, 
Niech duch twój zawsze w niej gości, 
Wyciągnij od niej wszelakie foty, 
Lecz bez odpowiedzialności. 
A nadewszystko zwolna, zostrożna 
Dostań pożyczkę od kogo można. 


Mając się rządzić tym planem miłym, 
Czcić zasad tych mocne cedry, 

Nie dziw, że wcale się nie Śpieszyłem 
Do gmachu pod godłem Fredry, 


Bo mógłby powstać ten 


mąż jowiałny 


I znaleźć temat do farsy walnej. 


Sat. 


Emil Jannings o mało co nie zginął 
pod kłami rozjuszonej Iwicy. 


. W czasie mscenizówania w Rzymie 
filmu „Quo Vadis“ poważne niebezpie- 
czeństwo zagrażałó życiu znańego ar- 
tysty Ílmowego Emila Janminzsa, które 
go Łódź ma świeżo w pamięci, iako 
Ombrada w „Hrabinie Paryża“. 

Jamnigs, grający rolę Neroia, leżał 
w lektyce i bawił się z trzema małemi 
twiątkami, spoglądając na „żywe po- 
chodnie 


Nagle matka [wiąt, którą na cienkim 
drucie prowadził „niewolnik* Schneider 
zetwała się z uwięzi i skoczyła wiprost 
kü Neorńówi, który momentalnie zesko 
czył z lektyki i umknął po schodach w 
górę do pracowni. i 

Ośmiu „rmirzynów”, trzýmających 
łektyke rzuciło się również do ucieczki. 

Sama zaś lwica przerażona wrzaska 
mi „senatorawych* ł „niewoluic* ukry 


la się wraz z swemi małetni pod fekty- 
ką rzymskiego cesarza. Stamtąd wyda 
był ją „dómptewmr* Schneider i odprowa 
dził do Kłlatici. 


REWOLUCJA w MERCIECA 
świetne karykatury 


ARTURA SZYKA 


R 
ztėkstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


uf. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 850,000 marek. 
Ostatnie egzemplarze! 

; a 
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Czytajcie „Republikę“. 


sa 


Y 


an „EXPRESS WIECZORNY" -~ 


Z cichych tragedji wielkomiejskich. 


coo Ao AOR T) 


—— (Yt—— 


Bunt duszy kobiecej. 


Żona zadaje mężowi 14 śmiertelnych ran 
siekierą. | 


Powrót z Rosji. — Niesnaski małżeńskie. — Modrzejewski 


topi 


żal w gorzałce. — Maltretowanie żony. — Krwawa 


niedziela. — Morderczyni aresztowana. 


Na tle powojennych anormalnych sto 
sunków, które stworzyły specjalną atmo- 
sfere deprawacji i miozalńćgo baśńa wyra. 
sta krwawy kwiat przestępstwa i żbrodńj. 

Kultura wielkich miast, gdzie nędża ż 
przepychem się brata, gdzie kontrasty 
społeczne istnieją w całej swej nieosło- 


. |niętej niczem jaskrawości, gdzie zawrotny 


tan około żłotego bożka trwa hieprżerwa 
ne — tworzy ów podkład dla działania 
najniższych instynktów, które utajone 
drzemią w duszy ludzkiej. 

Instynkty te podrtecone oparami alko 
holu — wypełzają napowierzch, w ciszy 
nochej zaułka, gdzie czyha żaczajony opry 
sżek wraz ż podmałowaną prośtyłitką 
i znaczą poczynanie ludzkie, krwawym 
stygmatem zbrodni, pieczęcią hańby. - 

ragedje wielkich miast kryją się w 
ciszy suteryh į piwnic, a bohaterstwa są 
równie nieznane jak przestępstwa. 

Czasem tikos jak spieniony urwany 
krzyk w kotłowisku ludzkiem wz 
knie przez szpalty dzienników krótka 
wżmianka policyjna, którą przy porannej 
kawce i bułeczkach ze świeżerń masłem 
niechętnie przebiegnie wzrok cżytelnika 
aby odwrócić się z' niesmakiem od tego, 
co w lakonicznym raporcie policyjnym 
zawarte, mieści w sobie bezdeń niedoli i 
ogtom nieszązęścia, 


JEDNA Z WIELU CICHYCH TRAGEDJI 


Przy ulicy Przejazd Nr. 45 zameszki- 
wali małżonkowie de eiddi 
Wiele burz przewaliło ponad ich 
wami, ale wszystko przetrwali, wycho- 
witjąc swe dwie córki, - í 

Ale przyszła zawierucha wielkiej woj 
my, która rozdziela farody į śkąpała je w 
otokach krwi, wojna która przerzuciła 
udzi na krańce świata, na dalekie nie- 
znane lądy, gdzie poszli bić się o obce im 
przeważnie hasła, o bezkresy ziem i któ 
re ambicja narodów posiąść chciała. 
Wojna rozdzieliła małżonków i Modrze 
jewski powędrował śnieżnym szłakiem w 
śzatej gromadzie bezmieńców i słuch o 
nim wszelki zaginął, 


Żona jego trwała w nędzy i poniewiet | gy 


ce, której nauczyło ją życie, czekając w 
pracy lepszych dni, które nadeść miały, 

y wojna się skończyła i mąż do dómu po 
wróci, Nie przeczuwała, że powrót jego 
będzie dla niej początkiem długich go- 
dzin udręki, pòċzątkiem prawdziwej Ge 
henny, z której w sposób tragiczny zó- 
stanie wybawioną. 


POWRÓT Z TUŁACZKI, ) 
Oczekiwany długo — powrócił z Ro- 


yè Ale jakże zmieniony: na dalekich pust 
kowiach zobojętniał na wszystko, rodzina 
stała mu się obcą, obojętną: nie cieszyły 
go jej radości, nie martwił się jej smutka 
mi — żył z dnia na dzień: < 
Córki pracowały w monopolu tytunio- 
wym i w ten sposób przez dłuższy czas 


utrzymywały rodziców pomiędzy który 
mi wynikały co raz częściej kłótnie, 

Na dmiar złego młodsza z córek strae 
ciła swe zajęcie, starsza zrozpaczona tem 
próbowała się otruć ; z trudem udało się 
ją uratować, 

Pewnego wieczoru, gdy Modrzejewstił 
wrócił do domu pijany, rozpoczął taką 2. 
wanturę, że miisiano zawezwać policję, 
która z trudem tylko obezwładniwszy go 
i skrępowawszy przy pomocy lokatorów 
SZMUTAŃK, © do aresztu. 

Za awanturę tę Modrzejewski ska- 
żany został na 2 tygodnie więzienia, 
ale nawet to nie wpłymęło na niego i po 
powfrócie do dórni stał się bardziej 
ieszCzć brutalnym w stosunku do swej 
żony, która wybryki- jego znosiła 2 
anielską cierpliwością. 

Ale wi e zbyt wiele przez 
niego przecierpiała, i zbyt wiele beza 
sennych nocy spędziła, bo w duszy jef 
zrodził się nagle — bmt... 


KRWAWA NIEDZIELA. |. 


"W dniu wczorajszym Modrzełewstb 
mię wytrzeźwiawszy jeszcze z całowoc, 
ej libacji, rozpoczął już , wczestym 
rankiem awantury, tak, że z trudem us 
dało się cótkóm ufhiitygować go. 

Po chwili jednakże znowii rozpoczął 
kitótrnie, a clńyyciwszy siekierę, groził! 
że wsżystkie zamorduje. 

Przestraszońe dziewczęta wytwał 
mü siekierę z rąk szaleńca -ale w toi 
chwili zdeteriiinowana kobieta schwy 
cita ją i zadała mężowi straszliwy cios, 
który powalił go na ziemię. 

-.Oszołomiona widoktem trupa i nie. 
zdałąć sobie sprawy z tego, co czyni, - 
poczęła mu zadawać siekierą ciosy, łe 
den'za drugim, a po pewnej chwili, pod, 
czas gdy ażone córki przypatry-, 
wały się termu Ścinającemu krew w ży, 
łach widowisku z zapartym tchem —] 
oprzytomńwała tagle i cisnąwszy siekie 
rę ma ziemię, zaczęła nieludzkim - gło-/ 
sem wżywać policji. Na krzyk jej zbie 
gli się sąsiedzi, którzy zawezwali pogo 

wie: 


Lekarz obejrzawszy straszliwie poj 
rąbanego trupa, który miał  kiika ran, 
zadagych siek'erą, mógł stwierdzić 
tylko zgon. s 
Ponad spokojnem mieszkamiem M 

drzejewskich powiałą groza śniercp 
zkamącona j ie aresztowaniem nič- 
szczęśliwej żony. Ostatni akt cichej ira! 
gedj: zawarł się w jej krótkim szlochu.! 
urywanym, jęku beznadziejnym, jak, 
szelest sypiących się płatków śŚniegu...* 
gu. 


seah 151 i A 

O motywach te} zbrodni krążą, 
wśród sąsiadów rożne wersie i pogłos- 
ki, które zwykle powstają w takich wy 


padkach. ) / 
Narazie podajemy jedną 4 tych 


wesi. 


Kryzys szkolny w 


W związku z wprowadzeniem od róku 
bież. powszechnego nauczania w 5-ciu b. 
gubernjach byłej Kongresówki, rozpoczętą 
została intensywna praca w kierunku rea- 
lizacji tego projektu. | ; 

Dzięki wysiłkom rady szkolnej powia- 
towej przymusem tym objęte zostały wszy- 
stkie dzieci w wieku szkolnym w powie- 
cie łódzkim. Osłatnio* jednak sprawa ta 
pogorszyła się bardzo, gdyż znaczna część 
gmin wiejskich z powodu swych szczu- 
płych dochodów r'* jest w możności u- 
trzymać szkolnictwa na należytym pozio- 
mie. 

Gminy te wprawdzie uciekają się do 
pobierania zaliczek na poczet podatków, 
lecz stan ten że względów zasadniczych 
nie może trwać długo. 


powiecie łódzkim. 


szkolnictwa niezbędne jest poczynienie' 
pewnych kroków: chódziłoby o wprowa- 
dzenie samoistnych podatków gruntowych. 


K. 


NENZNENONENENENM 
RZESZA 


ERAND-AN 


Pat i Patachon 


w końcu b. tygodnia z pówiolem powę* 
drują dö Warszawy. 


TEZEO SAAE A 


Jeszcze tylko. kilka dai 


będziemy. się mogli szcze. 
rze tśmiać gdyź 


uż i T | RT 
Ze względu ma krytyczne położeńie Cz CJE ERCACHRE 


wLIPRESS WIECZORNY” 
Łódź 


11 lutego 1924 


GAŻECA 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu‘^. 


GOTÓWKA. 
Dolary 9.350000—9,300.000 


Franki francuskie 422000 
Funty angielskie 40.350.000-40,250000 


CZEKI. 
Belgja 378.250—376.250 
Holandja 3.500000—3.480000 
Londyn 40.500000—40,560000 

40,1000an 

Nowy Jorń 9.350,000—9.300000 
Paryż 427.750—425.000 
Praga 267.500—266,000 
Szwajcarja 1.630000—1,620000 
Włochy 410000—406000 
W:edeń 131.50—131.00 
Złoty frank 1.800,000 
Bony złote 1.350.000—1,400000 
Miljonówka 850.000—650000 
Pożyczka dolarowa 6.100000 
Teadencja bez zmian 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 


Belgja 355000 
Ho. andja 3,435000 
Kopenhaga 1,490000 i 


| 


Londyn 39,500000 

New York 9.150000 — 9,250000 
Paryż 401000 

Praga 263000 

Szwajcarja 1,600000 

Sztokholm 2,410000 

Wiedeń 129,00 

Włochy 388000 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE. 


Dolary 9,600000 
Tendencja utrzymana. 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW. 
SKIE. 
bez zmian. A 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZA- 
WSKIE. 


bez zmian. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 
SKA. 


GDAŃSK, 11 lutego. — (Telef, 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu '*) 

Marka polska 0,64 

Warszawa 0,61 

Dolary 5,81 


Warszawska giełda akcjowa. 


t- I BANKOWE, 

B. Dyskontowy 21.500 — 21. i 
B. Handlowy 19.500—19.650—19500 
B. dla Handil. i przem. 3.800—3.950. 
B. Kredytowy 1000. 

B. Przem. we Lwowie 2.400—2.450. 
B. Wil Prz. Handl. 315. 

B. Zw. Sp. Zar. 20—19—20.500. 


fi CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE I CU 
KROWE. 


Cerata 675—650—675. 
Sole Pot. 31 

Grodzisk 4.500. 

Kijewski 19.500—16.250 16. 
Spiess 4.250 — 4.350. 
Wildt 750—850—775. 
Zgierz 23—24.250. 

El. Dąbrow. 4.250. 


Siła i Światło 2.350—3.375. 
Chodorów 25.—25.250—25.150. 
Czersk 2.600—3—2.700. 

Częstocice 11—9—10.500. 
Gosławice 4.800—5—4.900. 
Michałów 3.500—3—3.000. 

Nieładew 31. 

Warsz. Tów. Fabr. Cukr. 15.500—16 
Firley 2.450—2.600. 

Łazy 480 — 515 — 500. 


IM DRZEWNE, NAFTOWE I META- 


LURGICZNE. 


Drzewny P. i H. 2—2.500. 
Przem Leśny 500. 


Warsz. Tow. Kop. Węg. 22—24—33 


drobne. 
Pol. Nafta 2.450—2.550. 
Nobel 6. 5500—5:650. 


Elektryczriość sr "ii ce Lenartowicz 825—910. 


Pol. Tow. Elektr. 725—750. 
Kabel 3.750—4.500. 


welski 2.950—2.70% 
Fitzmer .29.500—33. 


od 


1. mii 


Lilpop 2.850—3—2.950. 
Modrzejów 43—44 dr. 
No blin 3.450 dr. 

Ortwein 1300—1450 
Ostrowieckie 38500 —38250 
Parowozy 2400—2200—2250 
Pocisk 5100—5250—5200 
Rohn 1675 
Rudzki 7950—8100 dr, 
Starachowice 15500—16 


IV WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
i RÓŻNE, | 

Konopie 2—300 

Zawiercje 1410—1500 

Żyrardów 830—925—900 

Belpol 210—225 

Borkowski 3—525—4150—4 

Trzebinia 3.200. 
MOMTETST EWADKERIE KZK 


Zemsta odmłodzonego. 


Pewien amerykanin przybył do Pary- 
ża. Jakkolwiek miał już 80 lat, chciał je- 


'EŁDOWA 


„BAPRES WIECZORNY! 


Łódź 


11 lutego 1924 


Unia 22—24—23. 
Ursus 5.175—5.350-—5.200. 
Zieleniewski 54—52.750— 
Pol. Lloyd 410—415. 
Ćmielów 8.500—8.700. 
Haberbursch 16.500—16. 
Klucze 450 — 3.9000 —4, 
Korek 500 — 475 — 500. 
Granum 900. > 
Maryinin 6. , 
Mirków 8. 
Spirvtus 9.500—9 dr. 
Jabłkowscy 725—700—795 
Syndykat Rol. 7 —7200—7.500 
Herbata 360—350--355 
Tkanina 330 
Polbal 600 . ” 


53.500, 


Temedecia nieco słaba. 


— Przepraszam, panie konsyliarzu! ~e 


prawo zabrania mi panu zapłacić. Pan tę 


pojmuje: Stałem się niepełnoletnim, mam 
20 lat. Tylko ojciec mój mógłby za mni$ 


dnak odmłodnieć; udał się więc do asy- | zapłacić... a ten niestety! już umarł.. 


stenta słynnego profesora Woronowa, 
który, dokonuje operacji odmłodzenia po- 
dobno znacznie sprawniej niż sam Stei- 
nach, 

— Jle pan żąda za operację? 

— Za każde 10 lat wadcomej młodości 
10,000 franków, Ileż chce A: mieć lat? 

— Dwadzieścia, panie doktorze. 

— Trochę za dużo, ale dokonam tego, 
będzie pan dwudziestolatkiem. 

Operacja się udała. Po ośmiu dniach 
odwiedził operator swego odmłodzonego 
pacjenta: 

— Czy jest pan zadowolony? 

— Tak, jestem szczęśliwy, panie do- 
ktorzel 

— Jak tak, to z lekkiem sercem, wło- 


honorarjum za operację w kwocie 60 


franków. 


Dr. med. 


Zawadzka 35 
Bywrócił 
Cheroby uszu, H 


sa, gardła i krtani 
Przyjm, od 11 —1 
4—6 734— 


Łódź, 


p a 
żysz pan rękę do kieszeni i dasz w pan „Republik: A 


Polskie Biuro Podróży | 


„ORB 


Wydaje bilety kole 
goterminowe do 9 
graniczne oraz miejsca sypialne. 


aone 8 dni naprzód. Bilety c 


"CINISELLI SELLI 


Dié benefis Sya rano Di " z 


DOLLY. MOLLY 


Oj, oj, oj, oj! Kaskady Śmiech: 


EJ 2 Pipe 


CZYTAJCIE 


Piotrkowska 11. 


dni Powrotne, okólne i za- 


A 


MONONONONONZNENONONONSNE 


f NOWE DROGI 


PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MIŁOŚCI. 
Wychodzi l-go i 15 każdego miesiąca, 


MM MM 


NTI 


Prenumerata kwartalna wynosi 2.40 puukty, które 
należy pomnożyć przez każdorazowy mnożnik księgarski. 


W każdym numerze omawia sprawy poli 
lityczne i społeczne kraju i zagranicy, 
zamieszcza artykuły popularno-naukowe, 
ogłasza rzeczy, rzucające światło na posz- 
czególne grupy ludzi, środowiskai instytu= 
cje w czasach obecnych i w epokach histo- 
rycznych, drukuje utwory z literatury pięk- 
nej, podaje mnóstwo wiadomości pożytecz- 
„ nychi ciekawych,rozszerza stale zakres swe- 
go programu oświatowego i informacyjnego. 


Adres Redakcji i Administracji: 


=x ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 53. : z 
PND ZY DY CON ZY ZY ZYC DYŁZYZA 


POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI LTRYNOTNIE 
Józef Neumann 


PIOTRKOWSKA 120. . 


— WYROBY POŃCZOSZNICZE — 
WE WSZYSTKICH GATUNKACH 
i KOLORACH, 


— — 


ANANA ANANA 


GDAŃSK 
Postgasse 3 Tel.: 6147, 5243 
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MAKLERZY 
DEWIZOWI 


AYN YNY 


:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO RO- 
DZAJU ZLECENIA 
DO WYKONANIA 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
=: WYKONUJEMY :: 
WSZELKIE TRAN- 


| Uuuu E BANKOWE 


=g T 


i SZLIFIERNIA SZKŁE: 
i PODLEWNIĄ LUSTER 


Łódź, nl. Wólczańska Ho (9, 
CEEE ENERE ND 


|. prybulęki 


Choroby skórne, 
włosów. wenerycz- 
ne ' moczopłciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 


zero 


S. kantor 
Specjalista chorób 
skernych I wenge 
rycznych i włosów 
Gabinet Róntyeng 
i światło-lecznić czy, 


Ul.Piotrkowoka 44 


Rontgena. róg Ewangielickiej 
Zawadzka M 1.| Godziny przyjęcia, 9— 
Telefon Nr. 25-38] 53 Vla pań ae 
Przyjmuje od 3—- | "> 
od 5—8 f TA 
Dla penod 4—5. 202 Ml m 
oddzielna poczekalnta II 
a 0 LJ A 
i [m 
paz się pies Goiby skóre, 
rasy „Wilczej” o- ni Ab rect 
debrać za zwrotem ai pa B=" cze 
'| kosztów, Dębowa 3] s om aN 
m. 6 L, Kalinowski FEU. SUESKUN, 
"768.5] DZIELNA X 4. 
msma | ZY AUE odi— I? 
yF OES, i pół rod <—4, 
PNA, 
Miry re "eg cji M 


IŻ l otini 
6-go Sierpnia 76, Lil gi (ro 
Tanio, bo w prywain. mieszk. 
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Miebywaly skandal W 


na sztuce „Grób pod 


, Skandalem zakończyło się przedsta- 
wienie w Komedji Francuskiej w Paryżu 
ostatniego dramatu Pawła Raynal'a pit, 
„Grób pod Łukiem Zwycięstwa", 

Pierwszy akt tej premjery został przez 
publiczność wysłuchany z pewną dozą nie 
zdecydowanej sympatji dla sztukj i autora 
Przedstawia on W niej żołnierza, który w 
r. 1915 z pola bitwy przyjeżdża do domu, 
w którym go oczekuje ojciec į narzeczona 
Wyprzedził go jednak telegram z pułku, 
który go wzywa natychmiast z powrotem 
na front, Ojciec nie chcąc synowi psuć ra- 
doścj urlopu, ukrywa przed nim telegram 
lecz syn intuicyjnie domyśla się jęgo treści 
Pozostaje mu więc jedna, jedyna, ostatnia 
noc w domu, przed powtórnem wyriisze- 
niem na front, gdzie go oczekuje ciężka 
walka, a może i śmierć, Temu, który i- 
dze o świecie dnia następnego na śmierć 
narzeczona ofiarowuje siebie... 

W drugim akcie, który się dzieje w sy- 
pialni małżeńskiej, Adela dowiaduje się od 
swego kochanka, że chwila zwycięstwa, 
którą ona sądziła już bardzo bliską, jest 
jeszcze bardzo daleką i że wojna długo 
ieszcze potrwa, 

W momencie t następuje pewne, 
mało usprawiedliwione zresztą, załamanie 
psychiczne u kochanki żołnierza, Wyznaie 
mu bowietu nagle, że go już przestała ko 
chać, pon'eważ,.. nie wytrzymałaby tak 
długiej próby podczas jego nieobecności,,. 


Złodzieje szanują króla. 


Mlodszy syn kiróla angieslkiego miał 
miedawno nieprzyjemną przygodę. Pro 
wadził sam skromny, dwuósobowy sa- 
mochód, udając się do pałacu St. James. 
na obiad do starszego brata, księcia 
Walja Z tyłu samochodu doczełrtona 
była waliza, zawierająca smoking j dro 
rocetwe przybory toaletowe i biżuterje. 
W drodze zręczny jakiś złodziej ukradł 
walizę, mie podejrzewając, że okradł sy 
na królewskiego. 

Następnego dnia wszystkie dzienni- 
ki londyńskie podały dokładny opis 
skradzionych kosztowności które ozna 
czone byly monogramem księcia i kū- 
romą królewską. 

W kilka dni później do jednego z 
komisariatów poll./i w zachodniej części 
Londynu zgłosił się jakiś jegomość i 
zwrócił wszystkie kosztowności, tywier- 
dząc, że kupit je od kogoś mu niezma- 
nego i donero później zauważył krů- 
lzwskie znaki. . 

Komisarz podziękował i bynajmniej 


„łómedji Frantuskiej 


Łukiem Zwycięstwa”. 


Taki niespodziewany finał drugiego aktu 
zaskoczył i zdziwił publiczność, która 
dość głośno zaczęła wyrażać swe niezado 
wolenie, 

Lecz prawdziwa burza, skandal, jakie 
go poważne mury Komedji Francuskiej da 
wno już nie pamiętały, rozpętał sie dopie- 
ro przy końcu aktu trzecjego, W akcie 
tym młody żołnierz. zrozpaczony utratą 
miłości swej kochanki, zarzuca własnemu 
ojcu, że w czasie jego nieobecności uwiódł 
mu narzeczoną. Ojciec, którego autor w 
przeciwstawieniu do młodości, walczącej 
na froncie, jaką reprezentuje żołnierz, 
przedstawia jako uosobnienie starczego 
egoizmu ludzi, pozostałych na tyłach, po- 
suwa ten swój eśoizm do tego stopnia, że 
życzy synowj śmierci na froncie. 

Podczas tej sceny, napisanej i granej 
bardzo realistycznie ; brutalnie, rozlesły 
się w całym teatrze sykania, które wnet 
przeszły w głośne okrzyki oburzenia, 
gwizdy i tupanija, Publiczność symbolu nie 
zrozumiała, brutalność akcj; obutzyła ją. 
Przedstawienie musiano na chwilę przer» 
wać, Dalsza akcja rozegrała się już potem 
spokojnie, lecz nawet pogodne zakoń 
nie sztuki į pojednanie ojca z synem, ie. 
ry przebaczywszy, wyrusza na front speł 
nić swój obowiązek, nie zdołało już. na- 
prawić nastroju i zatrzeć wrażenią n'eby 
wałego skandalu, jakiego widownią stała 
się Komedja Francuska, 


- 


mile niepokoił oddawcę, choć przypu- 
szczał, że jest to sam złodziei. lego 
skruchę tłomaczą sobie nietylko trud- 
nością spnzedaży biżuterji, ale j starą 
tradycją wśród złodziei angielskich, aby 
nie okradać. nikogo z członków rodz'ny 
królewskiej. 

Jako przykład cytują dzierwiiki an- 
gielukie fait, który się zdarzył przed 
kilkunastu laty jednemu z członków To- 
dziny królewskiej na wyścigach 

radziono mu kosztowną  szpilkę 
z krawata. Poszkodowamy zwrócił się 
do komisarza Jockey-Ciubu, obecnego. 
jak zawsze. ma wyścigach. Ten wySZI!- 
kat znanego sobie z widzenia złodzicja 
1 powiedział mu, ce się stało. Tamten 
bez wahania wydobył z kieszeni garść 
kosztowności i povrosii o wymałezisnie 
królewskiej szpilki. i 

Komisarz odmalaz! ją i podzięsował 
zAodziejowi, błóry poszedł kraść dalej. 

pa RE | 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Koniec karjery sławnej śpiewaczki. 


'Na Montmarte w Paryżu można wi- 
dzieć starą kobietą, sprzedającą z wózka 
jarzyny, Siwe jej włosy są roztargane, far 
tuch podarty. Publiczność mija ją nie- 
chętnie, policjanci ją łają, A jednak star- 
sze pc colenie, które dziś już chodzi zgzry 
białe o laskach, kiedyś ubóstwiało tę sta- 
ruszkę, Wówczas nazywała się „la Goulue 
i była sławną tancerką kankana w Mo- 
ulin Rouge, 

Sztuką swują i urodą uwodziła poetów 
i przemysłowców, milionerów ; uczonych. 
Nie było w całym Paryżu bardziej ubóst- 
wianych nóżek. „La Goulue", była najsil- 
niejszym magnesem życia nocnego w Pary 
żu, Właściwe jej nazwisko było Lujza We 
ber. W 13 roku życia była praczką w 16 
modelką, a wkrótce potem zadebiutowała 


jako tancerka. Po dwóch miesiącach była 
już przyjaciółką rosyjskiego księcia i kil. 
ku angielskich arystokratów, Szybko osią 
gneła europejską sławe. Ale po pięciu la- 
tach upojeń równie nag'e zaczeła spadać 
w dół. Niedłuso wyjechała z Paryża na 
prowincję i wkrótce zeszła do roli figue 
rantki niższego rzędu. Ostatnim etapem 
jej zmiennej karjery był cyrk wędrowny. 
Zdetronizowana królowa Moulin Rouge, 
szybko starzejąc się, traciła urok, 

reszcie teraz, od paru miesięcy, moż! 
na widzieć słynną w 80-tych latach tancer 
kę popychającą wózek z jarzynami na 
Montmartre, Zatrzymując się przed bra- 
mami modnych dancingów, zapytuje ze łzą 
w oku portjera, kto czaruje obecnie sers 
cą miljonerów, 


Siła woli może przedłużyć życie. 


Znamienny przykład siły woli ludzkiej 
która nawet ze śmiercią chwycić się mo- 
że za bary dał pówien chory, znajdujący 
się w szpitalu londyńskim, Przywieziono 
go do szpitala nieuleczalnie chorego į pra 
wie konajacego przed 6-ma tygodniami, 
Operacja okazała się beznadziejną i leka 
rze orzekli, że pacjent ich będzie mógł żyć 
jeszcze najwyżej.przez tydzień. 

Kiedy mu powiedziano, że wkrótce u- 
mrze wyraził on gorące pragnienie nujrze- 
nia raz jeszcze swego syna, który wywę- 
drował do Australiji, Ażeby uwzględnić ży 
czenie chorego, telegram mimo wszystko 
wysłano i drogą kablową nadeszła wkrót- 
ce odpowiedź, że syn puścił się w podróż 
natychmiast. Jego ojciec śmiertelnie cho- 
ry kazał sobie przyńieść do łóżka mapę. 


na której śledzjł drogę, przebywaną przez 
syna, go dnia obserwował on stacię 
do której syn jego musjał już dojechać i z - 
tęsknotą w ten punkt się wpatrywał, U- 
śmiech krasił jego usta, gdy stwierdził, że 
przestrzeń dzieląca go od syna skraca się 
coraz bardziej, 

Tak biegł tydzień za tygodniem, Chory 
zdawał się żyć tylko myślą ujrzenia syna 
i zdaniem lekarzy, to go tylko trzymało 
tak długo jeszcze przy życiu. W dniu, w 
którym parowiec, wiozący syna, zarzucił 
kotwicę w Southampton, wzmogiy się w 
chorym, w sposób zadziwiający, siły ży- 
wotne, a kiedy oczekiwany z utęsknie- 
niem syn rzucił się w jego ramiona chory 
promieniał poprostu ze szczęścia. W godzi 
nę później umarł, z uśmiechem na ustach 


100.000 dolarów za „ukradzionego* męża. 


Sąd nowojorskj wydał sensacyjny wy- 
rok w interesującym procesie o wiaro- 
łemstwo małżeńskie, Przeciwniczkami w 
tym procesie były dwie s,ostry, księżna 
Elaine von Lippe - Lipska i pani Gertruda 
Schroeder, 

Księżna domagała się 100,000 dolarów 
odszkodowania, ponieważ siostra „ukra- 
dła' jej męża. Zauważyła ona mianowicie 
w postępowaniu męża peman zmianę, 
Rzadziej ją całował, później do domu przy 


chodził, popadał chwilami w głębokie za- z 
myślenie — najwidoczniej kochał, kochał | A 


kogoś innego, 


Pewnego dnia udało się jej przychwy- | | 
cić meża z siostrą w jej buduarze w bar-|4 
dzo niedwuznacznej sytuacji. To, co zoba- | $$ 


czyła, usprawiedliwiałoby wniesienie skar 
gi rozwodowej, ale księżna rozwodu nie 


chcjała, chciała natomiast wydobyć od sio R 


stry odszkodowanie, wiedząc o tem, że sio 


JULJAN.STARSKI. 


Szatan Łodzi. 


80) 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


——00-—— 


— Oczywiście... Chciałem 
tam panů zaproponować, 

— Tak, tak... więc to jest załatwione... 
Pozostaje jedynie sprawa przeprowadze- 
nia kalkulacji — przypuszczam, że da pan 
sobie radę panie Lehn... warunki zna pan 
— % gramów j podwójna nitka, Na któ- 
rych warsztatach zamierza pan praduko- 
wać ten towar. 

— Nie wiem jeszcze dokładnie... Pora- 
dzę się z głównym majstrem.., 

Do drzwi zapukano.., 

— Wejść... Proszę. 

W drzwiach ukazał się Kranc. 

Przywiłała go cała gama „radosnych 
okrzyków. 

— No nareszcie — zawołał  Stibel z 
riekłamaną radością — czekamy na pana 
już od godziny, Jak tam wyniki podróży? 

Złożę panu szczegółowe sprawozdanie 
— rzekł Krane, witając się z obecnemi, 


to nawet 


W Łodzi mk, 3.300.000 i odnosz. 


Prenumerata: niesięczuie —-— Zamiejscowa mk 5.200 800 mmęsięcznie, 


TASEEN Zagranica mk. 10.000,000 miesięcznie. 
ietzoth klika łącznie 8.300,000 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Telefon 22 
piesi Wieczorny à kopną bia ; Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszen 


o m 26 c GÓR GORZKIE 
Za wydawnictwo Republika", SB, £ ogr odp, W. Polak, Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 49 


Dobrze... Zostanie pan u mnie na obie 
dzie, panie Henryku. No a teraz proszę 
panów, przystępujemy do przerwanej dys 
kusji, Panie Lehn, zechce pan zreferować 
panu Krancowi całą tę sprawę. 

— Firma nasza — rozpoczął Lehn, 
przeglądając złożony przed nim stos pa- 
pierów — otrzymała zamówienia na suk- 
no wojskowe dla ministerstwa spraw woj- 
skówych, Warunki są nader wygodne, 

Głównie należy rozstrzygnąć sprawę 
czy surowce zakiipić odrazu, wobec po- 
myślnej konjunktury czy też zaczekać do 
chwili gdy pierwszy transport zostanie za 
kwalifikowany przez intendenturę... 
Zasadniczo przed rozstrzygnięciem 
tej sprawy, muszę zadać panu panie Lehn 
kilka pytań... 

— Proszę bardzo. 

— W jakim wypadku może zajść ewen 
tualmość zdyskwal fikowania towaru. 

— Jedynie w wypadku nieodpowiada- 
jącej warunkom wagi lub surowca próbny 
transport może zostać zdyskwalifikowany 
a tem samem obstalunek cofniety. Jednak 
że wobec nader szczegółowych przepi- 
sów, normujących tę kwestję uważam te- 
go rodzaju wypadek za wykluczony. 

— Czy dużo zyskamy przez  natych- 
mjastowe zakupienie surowców? 

— Według moich obliczeń — odezwał 
się Stübel, uważnie przysłuchujący się 
rozmowie ekoło 25 prec, — naturalnie 


do domu 250,000 


Og łoszenia: 


przy bardzo krótkim kredycie, natomiast 
przy długim kredycie, pomijając ryzyko 
walutowe, zwyżka wynosi obecnie około 
6 proc. 

— Więc pan panie Lehn twierdzi z ca- 
ła stanowczością — rzekł z naciskiem 
Kinne — iż ewentualność zdyskwalifiko= 
wania jest wykluczona, 

Na twarzy Lehna odbiło sie zmieszanie 
momentalnie jednak opanował się į ce- 
dząc słowa wyrzekł twardo. 

—k jest! 

— W takim razie uważam, bezwzględ 
nie za pożądany natychmiastowy zakup 
RUrTOWCÓW... 

W takim razie kwestja jes. ostatecznie 
zdecydowana... zechce pan panie Leha 
wydać odpowiednie telegraficzne polece 
nia — kredyt 18 dniowy. No a teraz 
chodźmy na obiad... 

Krane doszedł do Lehna i żeśnając się 
wyrzekł szeptem — o 5-ej u Słinnensona 
ganje Fourche! Dowidzenia panu — 
dał głośno. 

*No możemy już jść — zahuczał Alfred 
— chodź Heniu jestem piekielnie głodny 
a nie watpie iż maja słodka kuzynka  za- 
dysponowała na intencję dzisiejszych dos 
taw eoś pikantneśo, Dowidzenia panu pa- 
nie Lehn — rzucił w stronę kalkulatora, 
którego oczy skierowane w stronę Kran- 
ca, nłonely złowrogo... 
yszli... 
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:cowy ma Sté $ szpaltw). 
mk. 30090 zu wiersz 
miejscowe 0 JU pror. 


Tłoczmia, Piotrkowska 15, 


stra jej, jako wdowa po brooklińskim mi- 
ljonerze, będzie mogła znaczną sumę za- 
płacić, I sąd nowojorski, który zawsze sta 
je po stronie pokrzywdzonych niewiast, 
wydał wyrok, skazujący panią Schroeder 
na zapłacenie 100,000 dolarów odszkodo 
wania, Obecnie nic już nje stoi na prze- 
szkodzie szczęśli u pożyciu familijne 
mit. 
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DEA NENDE NEN 


POWIEŚCI, N 


i ROMANSE 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 


poleca w wielkim wyborze 


czytelnia Nowości Mfreda Straucha 


rez Narutowieza (Dzielna) 14. 


Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 2.000.000 mk. 


Lehn zamyślił się, 
— Nie wesoło -— rzekł do siebie, Jeśli 
ta bestja pokłócj się ze Stinnensonem ma 


mnie w łapie, Muszę go czemś zaszacho- 
wać.. A to nie będzie zdaje się łatwe. 
Zapakował papiery do teki “i wyszedł 


zwolna... 


— 
z 


BŁĘDNE KOŁO, 


W pokoju Klary panowała cisza, prze» 
rywana jedynie leniwem mruczeniem prze 
pięknego, wyżła który ułożył się u stóp 
swej pani, spoczywającej w miękkim, sty 
lowym fotelu, 

Od wczorajszego zajścia w kinie, Klą 
ra nie mogła się uspokojć. Ambicja jej by 
ła tak urażona, że uczucie, którem powo- 
dowała się przy owym fatalnym geście 
ustąpiło młejsca niechęci į nienawiści. 

Jak śmiał ten brutal tak postąpić — 
zrzucić jej rękę,., 

Nie cierpię go... Cham., Podły.. 

A jednak myśl jej wciąż powracała ku 
niemu, choć Klara usilnie starała się myś 
leć a czem innem, 

Poczęła się zastanawiać nad postępo- 
waniem Alfreda, który nie dwuznacznie 
akcentował swoje uczucie... 

I mimowoli poczęła zestawiać posta- 
cie tych dwuch iudzi,, ° 

(D, c. n.) 
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